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WŁADYSŁAW DĄBROWSKI 
pom. adwokata przysięglego 
otworzył kancelaryję w Piotrkowie przy 
ulicy Moskiewskiej (d, Bykowskiem-Przedmieściu) 
m domu p. Chabego. (2-2) 


Najpilniejsze potrzeby Piotrkowa. 


(Art. nadesłany). 


W ciagu kilku lat pobytu mojego w Piotr- 
kowie nieraz dawały się słyszeć głosy 
nawołujące do zaprowadzenia w mieście 
UTA ulepszeń, w celu uzdrowotnienia i 
upiększenia naszego grodu. Ze swej stro- 
ny magistrat też nie zasypiał sprawy i sy- 
pały się projekty za projektami, bez wzglę- 
du na ісі понео i środki wykonania, 
Tymezasem, przyjmując pod uwagę zna- 
cang ilość niezaspokojonych i różnorodnych 
potrzeb, przedewszystkiem należałoby je 
sobie wyraźnie uświadomić, а następnie, 
rozpatrzywszy każdą z osobna, rozsegrego- 
wać co najmniej na 2 kategoryje, to jest 
na takie, które, ze względu na swoją 
ważność i łatwość wykonania, niezbyt wiel- 
kie koszta i t. p., mogą być uskutecznione 
niezwłocznie i na takie, które chociaż bar- 
dzo pożądane, lecz trudne do wykonania i 
kosztowne, powinny ustąpić pierwszeństwa 
poprzednim. 

Na razie najpotrzebniejszem dla naszego 
miasta jest: 1-0 pobudowanie nowych, od- 
powiadających wymaganiom hygjeny і po- 
rządkn jatek, 2-0 urządzenie spacerowego 
ogrodu, 3-0 zasklepienie łożyska rzeki 
strawy, 4-0 sporządzenie nowego plama i 
rozszerzenie granie miasta, 5-0 budowa 
wodociągu, 6-0 wykup przez miasto grun- 
tów pod projektowane na regulacyjnym 
planie ulice, wytknięcie, uregulowanie i 
zabrukowanie tych ulic, zanim przyległe 
place zostaną zabudowane, 

Kto widział istniejące dziś drewniane 
jatki obok starego szlachtuza, ten chyba 
zgodzi się z nami, że, wobec budowy no- 
wej rzeźni, dalsza ich egzystencyja stała się 
wprost niemożliwą, Budowa nowych jatek 
jest konieczną i powinna być uskutecznio- 
ną przez magistrat niezwłocznie, gdyż nie 
pociąga za sobą wielkich kosztów, a przy- 
tem przedstawia korzystny dla miasta in- 
teres, Jatki powinny być wybudowane na 
placu przylegającym do nowego rynku, na 
którym koncentruje się sprzedaź produktów 
spożywczych i — urządzone 4 uwzględnie- 
niem potrzeb hygjeny i porządku. 

Koszt budowy wraź z kupnem placu nie 
przeniesie kilknnastu tysięcy rubli, które, 
włożone w projektowany interes, znajdą 
doskonałą lokacyję, dające miastu duży pro- 
cent, a mieszkańcom możność nabywania 
czysto utrzymanego i dobrze zakonserwo- 
wanego mięsa. Rozszerzenie rynku, przez 
kupno przyległego placu, i bez budowy ja- 
tek dziś już byłoby pożądanem ze wzglę- 
du na ciasnotę miejsca, z przyczyny której, 
w dnie targowe po wszystkich przyległych 


ulicach nagromadza się pełno fur i koni, 
a co za tem idzie i nieczystości, 

Następne miejsce w szeregu niezaspoko- 
jomych potrzeb miasta należy się urządze- 
nin obszernego spacerowego ogrodu. Celem 
jego będzie z jednej strony upiększenie 
miasta, z drugiej zaś dostarczenie mieszkań- 
com odpowiedniej rozrywki i odpoczynku. 
Najodpowiedniejszem miejscem na urządze- 
nie przyszłego ANI wydają mi się grunta 
położone pomiędzy plantem drogi żelaznej 
i cmentarzem, gdzie dziś jest ogród p, Giegu- 
żyńskiego: 
lowane, 2-0) jest to płaszczyzna % łagodnym 
spadkiem południowym, co sprzyja wege- 
taoyi roślin, 3-0) są położone blizko najpię- 
kuiejszej części miasta, 4-0) mogą być łatwo 
połączone и całą siecią ulio miejskich przez 
otworzenie egzystującej już na posesyi Kri- 
gera uliczki, prowadzącej wzdłuż gmachu 
sądu okręgowego. Na urządzenie parku 
potrzeba wykupić około 10 morgów gruntu; 
ogrodzić go, posiać trawy, zasadzić drzewka 
i krzewy, na co powinno wystarczyć 25000 
rubli. 

О potrzebie sporządzenia nowego planu 
i rozszerzenia granie Piotrkowa, nie będę 
się rozpisywał; jest to koniecznem dla гол- 
rostu miasta i uregulowania jego części za 
koleją. Przypuszezalny koszt, około 6000 
rubli, niezbyt obciąży budżet kasy 
miejskiej, 

Wyliczone 3 przedsięwzięcia uważam za 
najpilniejsze, do wykonania nietrudne i 
nie przewyższające środków kasy miej- 
skiej. Ogólny koszt (jatki—15000, park — 
25000 i plan —6000), wynoszący około 46000 
rubli, dla Piotrkowa jest zupełnie możliwy 
i nie wyczerpie zapasowego kapitału. 

Pozostałe 8 projekta, a mianowicie: po- 
krycie Strawy, nrządzenie wodociągu i wy- 
kup grantów na wyprowadzenie nowych ulie 
wraz z ich wybrukowaniem, jakkolwiek są 
również bardzo pożądane, lecz wymagają wy- 
datkowania zbyt wielkiego kapitału, prze- 
noszącego siły płatnicze "mieszkańców na- 
влево койп, Dla rozjaśnienia kwestyi do- 
dam tylko, że zasklepienie obydwóch odnóg 
rzeki Strawy będzie kosztować około 500, 006 
rubli, wodociąg do 200,000 i urządzenie no- 
wych ulie około 150; 000 rubli — razem po- 
ważną jak na Piotrków sumę 850000 rb. (*) 

Zróbmy więc to, co jest na razie możli- 
wem; to zaś, co przechodzi nasze siły, odłóżmy 
na przyszłość. С. Z. Kościesza. 


(H Kosit, zasklopienia Strawy statowozo wydaje 
się nam zbyt wygórowany i można by go przepołowić, 
Ważność zaś pokrycia koryta Stra wy i jej dopływów 
jest tak wielką ze względów zdrw otnych i estetycz- 
nych, że kładliśmy ją zawsze i dziś kładziemy na pier- 
wszem wiejseu! Koszt 250000 rb, był by według rzeczo- 
znawców wystarczający. (Przyp. Redakcyty 
PER ETERI 


Kronika Piotrkowska. 


Prosimy czyteiuików naszych z miñ- 
sta Piotrkowa i całej piotrkowskiej 


gubernii o komanikowanie пат waż” 


1:0) grunta te są żyzne i uregu- | 


niejszych faktów i тск wy- 
padków. Proste podanie wiadomości 
stateczne; obrobienie należy 
keyi. 


— Uporządkowanie ogrodu, Ma- 
gistrat tutejszy otrzymał odpowiednie pole- 
cenie, dotyczące uporządkowania, ро рото» 
zumieniu się z drogą żelazną warszawsko- 
wiedeńską, tak zwanego „ogrodu kolejowe- 
go”, który, jak wiadomo, w połowie jest 
własnością miasta, a w drugiej połowie na- 
leży do drogi żelaznej, —Niedawno właśnie 
pisaliśmy o tem, że ogród ów daleko „lepiej 
nadaje sią do publicznego użytku niż tak 
uwany „miejski” (po-Bernardyński), a to 
z tego względu, że nietylko {егеп ma rów- 
niejszy, ale jest od tego ostatniego zna- 
cznie większy i cienistszy, 


Bbzielnice Piotrkowa, lożące 
po za przejazdem i tunelem kolejowym, ma- 
ją nareszcie otrzymać—jak пав informują— 
oświetlenie gazowe. Wiadomość ta będzie 
2 pewnością RS pożądaną dla mieszkań- 
jeów tych dzielnie, którzy nie bezzasadnie 
skarżą się wciąż, że pozbawieni są i oświe- 
tlenia i trotuarów takich, jakiemi cieszy 
się śródmieście. 

— Dobrą wiadomość niesiemy mie- 
szkańcom miasta wogóle, a alei Aleksan- 
dryjskiej w szezególności. Oto magistrat 
zdecydował się, dzięki nowemu prezyden= 
towi p. Sobieszczańskiemu, nietylko na wy: 
brukowanie tej alei w najbliższej przyszło- 
ści, ale nawet na znaczne podniesienie j 
dnóczesne jej poziomu, w miejscu najwię- 
kszego jej wygięcia. Туш sposobem nie- 
tylko nie będziemy dusić się w kurzu lub 
tonąć w błocie, ale i przestaniemy zamę- 
czać konie, które w obydwie strony, na 
stacyję i ze stacyi towarowej, musia У віє 
z ciężarami piąć pod górę. 

Zanim jednak projekt ten urzeczywistnio- 
nym zostanie, magistrat ma zamiar, tyms 
czasowo, podczas letnich upałów, skrapiać 
bezustannie wodą całą szosę w rzeczonej 
alei, jak to ma miejsce w alejach często- 
ehowskich. Tym celem zakupić ma spe- 
cyjalną beczkę z durszlakiem i parę ku- 
ców lub osłów. 
żar. W ubiegłą środę, о godzi- 
nie 1 z rana, przeraźliwy i przeciągły 
świst gwizdawki fabryki żelaznej pp. Joela 
i Rajmunda dał znać miastu o wynikłym 
opodal niej pożarze browaru p. Bartenba- 
cha w alei Aleksandryjskiej. Z niewiado- 
mej przyczyny, zapaliła się oficyna browa- 
ru, mieszcząca na dole mieszkanie służby, 
a na piętrze suszaruię słodu, Oficyna ta 
bezpośrednio przylega do pałacyku p. Ru- 
dowskiego, w którym mieści się internat 
gimnazyjalny. Drugi już w niej wypadek 
ognia w krótkim czasie nasuwa myśl wa- 
dliwego jej widocznie urządzenia, Szezę: 
ściem ogień w przeciągu kwadransa uga- 
szony został przez szybko przybyłą naszą 
straż ochotniczą—tak, że spłonął tylko dach 


na suszarni, Przy ratowaniu przed ролат 
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rem sąsiedniego internatu widzieliśmy czyn- 
nego samego dyrektora gimuazyjum. 

— Ulica Hokszycka, a właściwie 
przedłużenie jej za liniją drogi żelaznej, 
zostanie zabrukowaną kosztem 7,000 rb. 

— „Oszczędność”, — Piotrkowskie 
Towarzystwo spożywcze, dla urzędników 
wszystkich dekasteryj rządowych, rozpocząć 
ma swoją działalność z dniem 1 lipca r. b. 

— Wieostrożność, W zeszłym ty- 
godniu, Władysław Zatarski dwudziestole- 
tni czeladnik koltarski, chcąc zrewidować 
źle funkcyjonujące tłoki w studni, spuścił 
się wewnątrz, a chege dokładniej rzecz 
zbadać, zajrzał pomiędzy tłoki i stójącemu 
w górze kazał ruszyć korbą. Tłoki spada- 
jąc omal nie zmiaźdżyły mu głowy. Po- 
turbowanemu w ten sposób udzielono wa- 
tychmiastowej pomocy, a następnie odnie- 
siono do domu na kuracyję. 

— Pod kołami furgonu, W ubie- 
A niedzielę niejaka Katarzyna Chęcińska, 
28-letnia żona młynarza z Wielkiej-Woli, 
chwilowo zamieszkała na Bugaju, wybrała 
się piechotą w drogę do męża, wziąwszy 
z sobą półtora-roczne dziecko, Napotkaw- 
szy jednak po drodze niedaleko od fabry- 
ki furgon żydowski, poprosiła woźnicy o 
zabranie jej. Ten, Буя Chęcińską 
przy sobie, ruszył dalej, ale zaledwie uje- 
chał kilkanaście kroków, gdy żle umoco- 
wane siedzenie oberwało się, a nieszezęśli- 
wa kobieta dostała się pod koła ciężkiego 
staczającego się z góry furgonu, który prze- 
szedł jej przez głowę. Biedactwo, zaledwie 
zdążyła przed Śmiercią westchnąć i przy- 
cisnąć do łona cudem prawie ocałone swe 
dziecię! Wożnicę wóz przejechał tylko 
przez rękę, lekko go kalecząe. 
(Nadesłane), Szanowny Panie 
Redaktorze! Niedawno widziałam na ulicy 
Kaliskiej w samo południe takie zdarzenie: 

Służąca po miejsku ubrana, okryta po- 
pielatą chustka, dziewczyna młoda, ciemno- 
włosa, trzymając w jednej ręce czarno 
lakierowany koszyk z takiem вашеш przy- 
kryciem, szła razem z dzieckiem, mniej 
więcej dwuletniem. Dziecko ubrane było 
w szafirową, wełnianą, elegancką sukienkę 
i z dużym rondem ryżowy kapelusik, słu 
żącej tak się spieszyło, że pozostawiła po 


za sobą dziecko o kroków kilkadziesiąt, со gdy 
spostrzegła, zaczęła wracać po nie. Dziecko 
tymczasem weszło sobie na murek pod szta- 
chetami przy cerkiewnym ogrodzie. Służą- 
ca najprzód zdaleka poczęła wołać na nie 
ordynarnie, aby zeszło, a gdy maleństwo 
zejść bez pomocy nie mogło, obawiając się 
widocznie spaść—służąca z wielkim gnie- 
wem biegła doń, zbila je niemiłosier- 
nie i niosąc w powietrzu za jedną rączkę 
zbitą dziecinę, pobiegła prędko ku Rokszy- 
gkiej ulicy, brutalnie odpowiadając po dro- 
dze osobom, które się za dzieckiem skrzyw- 
dzonem ujmowały. 

Warto, aby za pomocą pisma Pańskiego, 
matki dowiedziały się o tem, jak z ich 
dziećmi obchodzą się służące... Ozyż nie 
lepiej byłoby dozór nad dziećmi powierzać 
osobom inteligentniejszym, których tyle w 
mieście naszem znajduje się w ciężkim 
miedostatku? Jedna z malek. 

Piotrków 4, 20 maji. 

— Zaćmienie słońca, Dzięki pię- 
knej pogodzie, mogliśmy znakomicie obser- 
wować zaćmienie słońca, jakie w Piotr- 
kowie rozpoczęło się d., 28 maja o godz. 4 
m. 18 po południu; można było widzieć bar- 
dzo dokładnie coraz więcej zachodzącą tarczę 
księżyca na tarezę słoneczną, zakrywającą 
tę ostatnią po godz. бе} do połowy. Nie- 
uwykłe to zjawisko astronomiczne zaczęło 
powoli zmniejszać się; w końeu po godz. 
6-ej minut 8 zupełnie znikło, Lekkie przej- 
rzyste chmurki, napływając na tarczę sło- 
neczną, ułatwiały znakomicie obserwacyję. 
Momitect Towarzystwa Oy- 
klistów zawiadamia nas, że w dniu 10 
czerwca odbędą się na torze wyścigi и na- 
grodami, na które zapewniony jest przy- 
jazd cyklistów wszystkich zaprzyjaźnio- 
nych Towarzystw. 

— Zwiększenie pensyi. Przedsta- 
wiony został do zatwierdzenia władzy wyż- 
szej projekt zwiększonia pensyi urzędnikom 
magistratu w Radomsku, Oprócz tego, za- 
projektowano utworzenie nowej posady se- 
kwestratora przy tymże magistracie. 

— Szkoła handlowa, Utrzymujący 
4-klasową szkołę realną w Łodzi p. J. Ma- 
jer, wystąpił z podaniem do odpowiedniej 
wladzy o pozwolenie na otwarcie w Ozę- 


stochowie 3-klasowej szkoły handlowej. — 

Qzyby nie było praktycznem otworzenie 
też i w naszem mieście jednorocznych kursów 
handlowych, w rodzaju szkoły handlowej 
jednorocznej w Warszawie p. Rogulskiego? 
Wielu bowiem uczniów, kończących w Pio- 
trkowie klas 4 lub 6, a także uczenie 
kończących tutejsze gimnazyjum i szkołę 
р. Domańskiej, o ile wiemy, bardzo pra- 
gnęłoby obeznać się z buchalteryją i umo- 
епїб w znajomości obcych języków. 

— Ж Ozęstochowy donoszą nam, że 
w dniu 20 maja odbyło się tam na korzyść 
miejscowego Towarz, Dobroczynności przed- 
stawienie amatorskie, na którem ódegrano 
„Dzieci тигу" komedyją w 1 akcie Fr, 
Domniku, „Marynarz” obrazek dramatycz- 
ny w l-m akcie S. Duchińskiej i „Partyja 
winta” komedyję w l-ym akcie Jordana, 
Wszyscy amatorowie wywiązali się 2 za- 
dania z ogólnem zadowoleniem i byli też 
gromko wciąż oklaskiwani. Salę teatralną 
otrzymali organizatorowie przedstawienia 
od p. Zapałkiewieża bezinteresownie; rów- 
nie beziuteresownie miejscowe firmy dru- 
karskie wydrukowały programy i afisze, 
a orkiestra p. Wapolińskiego za próbę je- 
neralną także nie sobie nie polikwidowała, 

Dzięki takiej ofiarności, przedstawienie 
przyniosło na czysto rb. 601 kop, 6, za któ- 
ry to rezultat Komitet Tow. Dobroczynno- 
ści... prawdopodobnie musi być wdzięczny 
tak inicyjatoram przedstawienia, jak re- 
żyseryi, amatorom i wyżej wymienionym 
firmom. Szczegółowy rachunek przychodu 
i dochodu zamieszczamy na końcu niniej- 
szego numeru. 


— m Sosnowca. W pierwszych и 
dach półgłosem wymieniane uwagi; w dal- 
szych bez ceremonii prowadzona rozmowa; 
jakieś indywiduum spacerujące sobie po- 
między ławkami podczas przedstawienia, 
hałas, tupot, gwizdanie; na scenie rozlegają= 
cy się głos suflera tak, że go w 15-m rzędzie 
jeszeze słychać; niemiły skrzeczący głos 
Judyty: oto akompanijament jaki urzą 
dzono Żelazowskiema podczas „Uriela Aco- 
sty“. Gniew i zniecierpliwienie ogarniały 
słuchaczów i nie pozwoliły im zachwycać 
się grą znakomitego tragika.—Namysłowski 
czaruje nas swoją wybornie wyówiezoną 


Z Tomaszowa pod Piotrków. | 


(Dokończowie), 


Minąwszy most, wehikuł w istnych kon- 
wulsyjach niesie cię po niemożliwym bru- 
ku wązkiej żydowskiej mliczki. I oto ów 
Wolbórz, po którym stąpały pierwsze po- 
wagi kraju, świeckie i duchowne, woła do 
ciebie swemi dwoma rzędami chałupek bia- 
ło otynkowanych, o kilku koślawych schod- 
kach ułożonych z brukowców : „sie transit 
gloria типй"! Najpokażniejszy —to domek 
rabina z czerwonej cegły; wprost niego 
sklepik z wiktuałami, brudny, cuchnący, 
herbaciarnia i traktyjernia zarazem. W 
dalszym ciągu szyja ulicy jeszcze się zwę- 
Ża, a u jej wylotu ukazuje się duży czwo- 
robok: rynek. 

Domki tu już porządniejsze, murowane, 
niektóre nawet z ganeczkami, sąd, bardzo 
ładny domek z balkonikiem, gdzie mieści 
się apteka i mieszka doktór. Pośrodku ryn- 
ku kościół. Obszerny, czworograniasty, 
wcale z zewnątrz imponującego nie robi 
wrażenia. Biało otynkowany, przysadzisty, 
ze swemi okratowanemi, nieproporcyjonal- 
nie wielkiemi oknami, wygląda raczej na 
urząd jakiś lub coś w tym rodzaju, niż na 
świątynię. Miedzią jedynie pokryte wieże 
dodają mu powagi. Wewnątrz bardzo ob 
szerny, może pomieścić do 3,000 pobożnych; 
tylko na obszar swój za nizki, Zabytków, 
ornatów, tablic, nie przechował żadnych; 
posiada za to sporo cennych obrazów, wie- 
le znich pędzla Smuglewicza. Dziwnie w boez- 


Фора z desek, obok cułuści wyłożonej ka- 
miennemi płytami, 

Główna nawa datuje się cd r. 1148. W 
Wielkim Ołtarza Pan Jezus Smvglewicza; 
па bocznej ścianie 6-1у Piotr w więzieniu, 
maleńki obrazek, mocno podniszezony, w 
podpisem zupełnie już nieczytelnym; musi 
jednak być cenny, kiedy tuki jakim jest 
Warszawa nabyć go chciała koniecznie za 
cenę 700 rb. W bocznym ołtarza Wniebo- 
wzięcie także Smuglewicza i najpiękniej- 
szy ze wszystkich Ś-ty Józef z Dzieciątkiem. 

Naprzeciw kościoła plebanija. r 
dziestu laty, stał tu jeszcze 
wielki, ale piękny ratusz w gotyckim stylu, 
z wysoką wieżycą; dziś z poza kościoła 
sterczą jego zwaliska, mchami i zielskiem 
potosłe, wisząc niby ogród Semiramidy nad 
zapadłemi piwnieami i lochami więziennemi. 

Nieopodal, na wzgórzu cmentarz, że sta- 
ruszką pochyloną kapliczką, z nieregular- 
nie jakby przypadkowo porozrzucauemi gro- 
bami. W drugiej części miasteczka domki 
już porządniejsze, wszystkie prawie muro- 
wane, bruk tylko taki sam marny. 

Z miasta wjeżdżasz w aleję lip starych, 
po za któremi z jednej strony, z poza kępy 
zieleni, błyska lustrzanemi szybami domek 
maleńki, samotny, Temu to podobno dom- 
kowi zawdzięczamy doskonalą szosę tutej- 
szą. Kiedy bowiem wpływowa jakaś gru- 
ba ryba, jeżdżąc w częste odwiedziny do 
zamieszkałej tam piękuości, utknęła raz no- 
sem w błocie, wytężyła nareszcie usilne swe 
starania w kierunku „dobra publicznego”. 

Na lewo od owej lipowej alei widnieje 


nej nawie wygląda stara, spróchniała po- 


pałac biskupi z 565 okuami, symbolami dni 


w roku, 52 kominami —tygodni, i 12 brama- 
mi— miesięcy. Dawna rezydenoyja książąt 
kościoła mieczem na zewnątrz nie przypomi- 
na minionej ongi świetności. Widzisz tylko 
przejeżdżając, ciężki żółty budynek z pawi- 
lonami, o niezliczonej ilości okien, nie im- 
ponujący ani położeniem, ani architekturą, 
nie wyglądający też na takiego, jakim jest, 
starca. Ząb czasu oszezędził mary, nad któ- 
remi przepłynęły wieki; wewnątrz jednak 
ani cienia już dawnego blasku, wspaniałych 
makat, misternych sprzętów i t. p. 

Rozigrana tylko fantazyja twoja budzi 
echo stąpań luminarzy kraju, przesuwa ci 
przed oczyma wspaniały orszak, towarzy- 
szący niesionej do pałacu, и księciem koś- 
cioła, przepysznej kolebee biskupiej. I po- 
wstaje przed tobą jakby zbudzony z zaklę- 
cia cały ten świat dawny, nielitościwą falą 
przeznaczeń zepchnięty w bezpowrotną głę- 
bię przeszłości. 

Ani się śni dzisiejszym mieszkańcom Wol- 
borza, przeważnie biednym żydkom handla- 
rzom, że stąpają przed wieki wydeptanemi 
śladami najpierwszych luminarzy kraju. 

Już w т. 1148 Papież Kugenijusz о zam- 
ku wolborskim wspomina. Na trzy jednak 
ćwierci wieku przedtem jeszeze, bo w r. 1065, 
już dyplomaty wzmiankę o nim mieszczą. 

W zamku bisknpim w XVI wieku prze- 
mieszkiwał słynny stronnik reformacyi, pry- 
mas Jakób Uchażski, W nim równieź mie- 
szkał biskup Stanisław Karnkowski, znany 
w historyi przyjaciel kardynała Hozyjusza. 
Tu Władysław Jagiełło stanął, ciągnąc w 
r. 1410 na wojnę krzyżacką; tu w 10 lat później 


przyjmował poselstwo, ofiarowujące mu tron 
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pia się wokoło orkiestry a przecudne jej 
piano ginie dla tych, co siłą pięści nie chcą 
się do estrady dostać. Po mazurach i ober- 
kach szalone brawa i bisy—po wyjątkach 
z oper głucha cisza. Kontramarek podczas 
koncertów nie wydają. Kaźdy rad nie rad 
musi coś zjeść—a tu obsługa marna, grzecz- 
ność żadna, a ceny słone: 50 kop. porcyja 
szynki—na 3 porceyje 6 plasterków! 

— 8. p. January Юатратѕкі 
założyciel i dyrektor 6-cio klasowej szkoły 
miejskiej w Częstochowie, były nauczyciel 
tutejszej szkoły profesora Popowskiego, przez 
wiele lat współpracownik pisma naszego, 
w pełni sił, w wieku lat 46 padł na sta- 
nowisku—od pedagogicznej pracy odwoła- 
ny przez śmierć nagłą w dniu 29 b. m. 
I śmierci tych nagłych coraz to więcej, a 
chwyta ona najdzielniejsze jednostki, takie, 
со przebojem idąc przez życie, nie liczą się 2 
siłami, szafująg niemi hojnie, aż ich braknie 
doszczętnie. $. p. Lamparski do takich na- 
tur należał: dzięki żelaznej pracy, przedsię- 
bierezości, oddaniu się całem sercem obo- 
wiązkom, wybił się i prowadzoną przez się 
szkołę postawił na stanowisku PE 
nego zakładu naukowego. Gmach na tę 
szkołę zbudowany był wzorowym pisaliśmy 
о nim w swoim czasie. Na uczniów wywierał 
wpływ ogromny, kierując niemi żelazną a 
kochającą ręką, dając im przykład prawo- 
šei i nieskazitelnego charakteru. Cześć pa- 
mięci dzielnego pracownika i uczciwego 
człowieku | 

Pogrzeb 6. p. Lampavskiego odbył się w 
ubiegły czwartek przy licznym uapływie 
mieszkańców Ozęstochowy i przyjezdnych 
przyjaciół zmarłego. Na trumnie nioboszezy- 
ka złożono kilkanaście wieńców: Od Za- 
rządu Towarzystwa Kredytowego Miejskie- 
go, którego był członkiem, od urzędników 
tegoż Towarzystwa, od nanczycieli, od ucz- 
niów, od pensyjonarzy, ой zakładów nau- 
kowych, od osobistych przyjaciół, wreszcie 
od pozostałych po zmarłym drobnych sierot 
i najbliższej rodziny. 

— S p. Edmund Dylewski adwo- 
kat przysięgły w Warszawie, piotrkowianin, 
b. uczeń tutejszego gimnazyjum—współpra- 
cownik pisma naszego, zmarł również nagle 
w Lublinie d. 27 b. m. I znów wr: nim 


czeski. Na Wolbórz również w 1422 pechód 
wojsk Po na drugą wyprawę krzyża- 
ска był skierowany. W nim też w r, 1665 
nieszczęśliwy król Jan Kazimierz szukał 
schronienia przed wojskami szwedzkiemi. 
Przedtem jeszcze w r. 16-6 ówczesny biskup 
kujawski założył przy pałacu park i zwie- 
rzyniec, a sam pałac rozszerzył i odświeżył, 

I w późniejszych jeszęze czasach Wolbórz 
nie przestał mieć znaczenia historycznego. 
W roku 1775 upamiętnił go swą bytnością 
Stanisław August. 

Lecz dążmy dalej, 

Za krzyżem, starością omszałym, ukryta 
w gąszczu drzew, rozsypała się we dwa rzę- 
dy mała wioseczka „Polichno”. Dalej już 
tylko całe obszary łubinu i gryki, i znów 
na prawo mała wioseczka „arczówka”, za 
nią lasek z jednej, zagajnik z drugiej stro- 
ny. Dalej jeszcze, na wiorstowej przestrzeni 
pusta poręba, % ustawionemi na niej sią- 
gami z odzimków, i znowu płaszczyzna, pola 
1 łąki, (wśród których gdzieniegdzie mignie 
tylko grusza, sierota samotna w szezerem polu. 

Na prawo po za polami wieś „Aleszcze”. 
To podobno jakiś niemiec-kolonista udefi- 
gurował tak „miejsce”, 

Już tylko 5 wiorst do Piotrkowa. 

Znowu struga jakaś bezimienna, duży 
obszar torfowisk, aleja olch starych, a za 
nią po obu stronach szosy lasek falisty, 
pagórkowaty—Mekka piotrkowian. Pod gór: 
znowu poletko, glinianki, jakaś oddalona, 
samotna osadka, potem rzadkie chałupki, 
jakby przedmieście Piotrkowa—i oto stajem 
u,bram starożytnego, trybunalskiego grodu. 

Emilija Topas- Bernsztajnowa. 


stka, jeden z tych, co dzięki wybitnym zdol- 
nościom i pracy mógł się był wysoko wy- 
bić—i stać się pożytecznym krajowi. Czy- 
telnicy nasi pamiętają zapewne sumiennie, 
pięknym językiem pisane prace historyczne 
zmarłego pomieszczane w „Tygodniu”, Jego 
„Lustracyjeć jego „Wolbórz* to cenne przy- 
слупкі do dziejów gubernii naszej—do dzie- 
jów ziemi, którą zmarły synowskim kochał 
uczuciem. Będzie mu ona lekką, a pamięć 
jego szanowaną zostanie. 

— Pięć nagłych zgonów, wybi- 
tniejszych z miastem lub guberniją naszą 
związanych jednostek: 8. p. Feliksa Jędrze- 
jewieza prezesa Towarzystwa Wzajemnego 
Kredytu, Seweryna Szwarcenberga adwo- 
kata przysięgłego, Michała Wołowskiego 
literata i dyrektora teatru, Edmunda Dy- 
lewskiego adwokata przysięgłego i obrońcy 
konsystorza, oraz Januarego Lamparskiego 
dyrektora szkoły, przygnębiające wrażenie 
uczyniły w naszem mieście. Legli oni na sta- 
nowisku w ciągu niespełna roku, a trzej osta- 
і w ciągu 2? tygodni|.. Z tej liczby czte- 
rej byli współpracownikami naszego pisma. 

— Na posiedzeniu sekcyi technicz- 
nej łódzkiej w d. 18 b, m., pan Jan Pro- 
ener 4 Pabijanie mówił „O parze przegra- 
nej i elektryczności w usługach przemysłu 
fabrycznego”. Odczyt ten, oparty na su- 
miennych studyjach, będzie drukowany w 
„Przeglądzie Technicznym“. Przewodniczą- 
су p. I. Arkuszewski, widząc korzyści z u- 
miejętnej opieki nad urządzeniami techniez- 
nemi w fabrykach, do uwidocznienia jakich 
nastręczały uwagi ze zwiedzenia przez Še- 
kcyję tabryki Szeiblerów i odczyt p. Pro- 
enera—zaproponował, aby na wzór zagra- 
nicy pp. inżynierowie zechcieli się podjąć 
roli wolnopraktykujących, w celu przyjścia 
z pomocą drobnemu przemysłowi, pozba- 
wionemu opieki technicznej, Wniosek ten 
wzięto pod rozwagę, a opracowanie go, w 
celu zachęcenia do podjęcia się takiej roli, 
postanowiono przeprowadzić. 

— ©0eny bawełny w ostatnich oza- 
sach podniosły się o 40%; towary zaś ba- 
wełniane podnosiły się o 15*/,, lecz prze- 
widywana jest wkrótce znaczna zniżka. 
Cena wełny (gatunek Merinos) podniosła 
się w ciągu roku 1899 o 55%, a od stycz- 
nia r. b. do obecnej chwili spadła o 25%, 
Angielska zaś wełna grubsza (Oroosbard) 
w ciągu roku sprawozdawczego 1899 вра- 
dała w cenie, lecz nie w tym stosunku, a 
mniej więcej o 18 do 20%; następnie do- 
piero podniosła się o 50%. 

— Połączenie tramwajowe, Fa- 
bryki wyrobów bawełnianych akcyjnego 
Towarzystwa К. Szejblera w Łodzi mają 
być połączone z główną siecią linij tram- 
wajowych, co wielce wpłynie na udogo- 
dnienie komnnikacyi ich z centrum miasta, 

— „Spójnia”, W ostatnim czasie 
znów zaczęły mnożyć się na ргоуіпсуі to- 
warzystwa spożyweze, со wobec zwiększa- 
jącej się wciąż drożysny artyknłów spo- 
Żywczych, zasługuje na najwyższe użna- 
nie. Obecnie zawiązuje się podobne towa- 
rzystwo spożywoze w Łodzi p. Ё, „Spójnia”, 

— Nowy ogród, Ministeryjum spraw 
wewnętrznych zatwierdziło projekt założe- 
nia w Łodzi nowego ogrodu miejskiego. 
Kosztorys wynosi 26,00U rb. 

— Na wpisy od p. Maryi Kossowskiej 
odebraliśmy rb. 1 kop. 25, zebrane w jej 
handlu, na rzecz biednych uczniów tutej- 
szego gimnazyjum. 
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— „Architekta”, miesięcznika wychodza- 


© | cego w Krakowie nkaznł się X 1. Znajdojemy w nim 


między jonami — wizerunki (i objaśnienia do nich): 
Katedry na Wawelu (po odnowsienin); Kościoła га 
Pradze; Pawilonu polskiego na wystawie powszecli- 
nej w Paryżu; Domu seeesyi w Wiedniu; oraz Ka- 
sy oszczędności we Lwowie, Strom пем nętrzua wy- 


dawnictwa przedstawia się nader dodatnio, 


zeszyt V, w formie dodatku książkowego do „Przo- 
glada Pedagogicznego” za kwartał I 1904 r, 
Sprawozdanie z przedstawienia amatorskie- 
go, danego na korzyść Towarzystwa Dobro- 
czynności Ша Chrześcijan w Częstochowie. 
PRZYCHÓD: 

1) Przedstawienie dało . . . - BTT rb. 
9) Próba jeneralna s sa « « » « « 86 rb. 
8) Naddatki dawane przy sprzedaży bi- 

Jetów za szmirowemi kwitami, . . . 168 rb. 


4) Za programy i cukierki . , . « . 76 rb, 90 К. 
Suma przychodu (brutto) „ 696 rb, 90 К. 
ROZCHOD: 

1) Wróblewskiemu za oświetlenie 12 

prób, przedstawienia i za maszy- 
neryja « n « » + r a 2 «6 + 1 + 2 25 — к. 
2) FryzyjEr ........,.... 12 -k 
З) Muzyka (na przedstawieniu). . . . 10 rb. — k 
4) Reżyser i aufler s so se. saa 16 rb. — k 

5) Rożlepienie »fiszów, przynoszenie i 
odnoszenie rekwizytów , » . » « « 10 rb, — k. 
6) Cukierki „ so. 2 « se sos o „ 17 rb. 67 k. 

7) Drobue wydatki (2 marki na poda- 

nie o pozwolenie 1 rb. 60 К., maszy- 

niście—60 kop., dorożka do fabryk 

w celu sprzedaży blatów —2 rb, 26 k. 

7 funtów Świeo do żyraudola I kan- 
delabrów1 rb. 82 k). s. « « + бтр, 17 К, 


Suma rozchodu . , . . . . 96 rb, ВЕ К. 


Przychód „2. » а. 696 rh. 90 k, 
Rozchód 96 rb, 84 k. 
Towarz. Dobr. otrzymało ОГ rb. 06 k, 


Urządzający przedstawiadie Al. Kossowski. 


Rachunek z zabawy ludowej w dniu 20 
maja r. b. 
DOORÓD: 

1) Za lysiąc biletów wejścia dlu osób dorosłych, po 

kop. 20 bilet а эзе кзз 4.200 rh, — К, 
2) Za 500 biletów. nych ро k.10 50 rb, 
8) Za wejścia bez biletów rb. 
4) Z bufetu. . , 
5) Z cakierni. . „wa. 
6) Ze strzelnicy . , 
NAZWAC ve w „єл 


Ra 
WYDATK 
1) Fajerwerki, zegarki i duwizki na 
nagrody, fagi i 'nne przedmioty, we- 
dlug szcżegótowogo raehuńku, przez 
komitet zabawy poświadezonego . » 
2) Oświetlenia 1 tune przybory, oraz 
wynajęcie koni e „ . . . 
8) Dwie orkiestry .  . 
4) Ludziom ża robotę około ucządze- 
Ма ZADAWY + 2 soea 


6) Ohorągiowki dla 
Т) Druk ogłoszeń o zabawie i biletów „ 
8) Rozlepienie ogłoszeń. . . . 


Rium, . . 197 rb, 81 k. 
PORÓWNANIE: 

Dochód „ . s... . «290 rh. 62 Е. 

Wydatki .. . . + 197 rb 81 К. 


93 rb. 31 К. 

Z których połowa wniosioną zo lała do kasy To- 
warzystwa dobroczynności, a druga połowa wydana 
zostala prezesowi miejscowej straży ogniowej, dla 
wniesienia do kasy tejże s raży. 

Za urządzenie powyższej zabawy, Sz, Komitetowi, 
inieyjatorom i wszystkim wogóle, którzy do powo- 
zenia jej się przyczynili, Radu Towarzystwa dobro- 
ozgnuości składa niniejszem nalożuo podziekowanie, 

Prezcs Елу. Srzednicki. 
Członek Rady. Sekre*ur/_Konarznsf 


Pozostało czystego dochodu 


Licytacyje w obrębi gubernii Piotrkowskiej 


— W dniu 30 maja (12 czerwca) we wsi Staro. 
stwo w gminie Uszczyn, na sprzedaż mebli i drzewa 
budnieowego, od sumy 219 rb. 

— 31 maja (13 czerwca) w m. Łodzi w domu pod 
M 74 jrzy ш, Benedykta, na sprzedaż kołder i ma- 
teryjałów wełnianych, od sumy 400 rb. 

— 12 (26) czerwca w w. Łodzi w domu 180 przy 
ul, Widzewskiej, na sprzedaż wsrsztutu tokarskiego, 
pilników 1 innych sprzętów ślusarskich, od sumy 
401 rb. 

— 6 (19) czerwca w magistracie m, Zgierza, na 

8 ch letnią dzierżawę: 1) placu mielskiego, oznacze- 
nego № 23/25 w m. Zgierzu, od sumy rocznej 168 
тр. 80 k. in plus., 2) plneu miejskiego przy drodze 
Piątkowskiej pod М 18/19, ой sumy 21 rb. 40 kop, 
rocznie, in plus, 
1 (20) czerwca w urzędzie p-tu częstocliow- 
skiego, na restauracyję w ciągu 1900 r. trzech mo- 
stów MM 1, 2 1 28 w m. Ożęstochowie, od sumy 
978 rb. 98 kop. iu minus, 

— od 1 (14) do 80 czerwca (13 lipca) za wyją: 
tkiem dni nieurzędowych, w m, Piotrkowi, na ryn- 
ku, będzie spzodawany inwentarz żywy i martwy, 

— 5 (18) czerwon w zarzadzie gminnym Góra, 
w pów. rawskim, na 3-ch letnią dzierżawę doch 
dów s łażni żydowskiej i mykwy w Nowem-Mieście, 
od sumy 164 rb, rocznie, in plus. 
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Notowanie Giełdy Zhożowej w Gliwicach. TÓW. ARZYSTWO ŁOWICKIE Rozkład letni pociągów na Sta- 
Dnia 29 maja Ą 
Żyto . . « - 75 do 80 k. tendencyja bez zmiany х д суі Piotrków 
ноа Мете » EN PRZETWORÓW CHEMICZNYCH od dnia 6 (19) Maja 1900 roku. 
— 5 r A 
Чу дум 8а — 68 „ зз szt i nawozów sztucznych. Odchodzą z Piotrkowa: 
pszenna 61 — 63 „ A bez zmiany 2 
Mak. rzepak. . 74 — 16, я a Zarząd: Warszawa, Włodzimierska 23 Da Granicy i Sosnowca Do Warszawy 
Отука... „90 — 98 slaba zy A ү ў 2 m. 41 w uocy kuryjer. | 2 ш. 57 у nocy kuryjer. 
ża 1 рой, franco в'авуја Sosnowiec. AGENTURY: W-y WŁ Zaleski w Piotrkowie, 4m.32w nocy osobowy | 5m. 7 w nocy osobowy 
m „ L Kotliński w Rawie, 9 т. 27 rano pocztowy | 6m.35 rano osobowy 
a E Aa EPET PRETE E УЫ. „Mikołajewski w Nowo-Radomsku, | 13 m. 85 po poł. osobowy | 8'm. 38 rano osobowy 
жа; тагси—1 rata podatka podymnego skarbowego, G. Szamowski w Łodzi—Konstan= | бу, "4 Bo Poł: оорун | Түт Boe 
podatek podymny miejski, отат okładka drogowa i lie ltynowska 6, | gm.śspopoł osobowy | 6m. 2wicos pocztowy 
taroiowa; w kwietniu — składka ogniowa i szpitalna; | фа» Лед р и CCA 
wewrześniu—LI rata podatku podymnezo skarbow | Poleca: Superfosfaty, Zuzle fosforowe m. PRE 7 хо. 56 wiecz. osobowy 


Poleca się pierwszorzędny 


is а tani Hotel Angielski 


w mieście Częstochowie, w blizkości 
dworca kolei żelaznej. 


|zowiekie, Gips fosforowy Łowicki 
i inne nawozy sztuczne. 


Na żądanie cenniki. (52—21) 12 m. 30 w 


RE ШЕШЕДИ ДИ 


Przychodzą do Piotrkowa 
Z Granicy i Sosnowca 


Z Warszawy 
11 m. 15 w nocy osobowy 


IB 


nocy osobowy 


IA. 


тр ESEE, donieść Sz. Publiczności miasta Piotrkowa i jego okolic, 


iż w dniu 14 Maja r, b. OUCWORZY LIŚMY 
w domu W-go КАМЅКІЕӨО, vis-à-vis ogrodu kolejowego 


ARDIARVIE, PRALNIE CHEMICZNA, 


oraz PRALNIĘ WSZELKIEJ BIELIZNY. 


Przyjmujemy do farbowania i czyszczenia ubiory: 


damskie, męzkie i dziecinne, kostiumy w całości i rozprute, różnego gatunku materyje: plusz, 
atłas, jedwab', pokrycia na meble, firanki, portyjery, dywany, adamaszki; farbujomy suknie balowe, 
a także futra jako to: bobry, lisice i inne. Chemicznie oczyszczamy kostyjumy: damskie, męzkie, białe futra 
pióra, balowe suknie i t. d. 
Dia pp. PONY, przyjmujemy do czyszczenia i farbowania tużurki, palta, mundury, Wice szynele letnie 
na wacie. Przyjmujemy do farhowania przędzę bawełnianą, sukno i domowe wyroby. 
Wszyskie wyżej oznaczone rzeczy nie farbują, nie tracą swego pierwotnego blasku, fasonu i koloru, 
Mamy nadzieję że Sz. Publiczność w zupełności zadowoloną zostanie z naszego wykonania obstalunków, 


i polecamy się łaskawym Jej względom, 
) Z poważanierna (2-1-2) 


Ё po A. Szymański i В. Dukszta. 


Noworadomsku, Żyrardowie i w Skierniewicach. 
ROEE 


ШШ 


Prymus piotrkowskiego gim» 
nazyjum po ukończeniu 7 klasy 
pragnie kondycyi na wyjazd. 
Przy ulicy wiodącej do степ- 
tarza, dom Szafniokiego, (2-1) 


o ———HR 


Кл! MYDŁO TATRZAŃSKIE 


WYŁĄCZNA WŁASNOŚĆ 


WARSZAWSKIEGO LADORATORYJUW CHEMICZNEGO 


7 ZAPACHAMI 


Fijołka, Konwalii, Buk, Tatra i Róży 
Cena kawałka 15 k., najwyższy gatunek 25 k. i 1 45 k. 


оёз wo wszystkich wadniejeżych pottamoryjnch, * 
Хм) 


VIN DE SAINT- RAPHAEL 


rekomenduje się jako toniczne, wzmacnia 
jące i pomagające trawieniu. 
Broszura d-ra ае BARRE 


Dom agenturowy| ез VIN DE SAINT-RAPHAEL. 


w Łodzi 


poszukuje jeszcze reprezentacyj 
w branży chemikalii, farb, żelaza, 
cegły ogniotrwałej, mąki визо» 
towej, cementu i polewy do kafli. 
Oferty uprasza: б, Zalewski, w 
Łodzi, Długa 87. (8—2) 


Vitrauphanies 
Franouzkie, naśldujące w zupełności 


SZYBY RÓŻNOKOLOROWE 


dawniejsze, zastępują korzystnie story, 
rolety, firanki itp., rozweselają lokale, 


wzmacniającym i leczniczym środku, 
wysyła się na żądanie. 


Smak jego jest wyśmienity 
Konserwuje się sposobem Pasteura 
Ostrzega się przeciw podrabianiom. 


Compagnie du Vin de Saint-Raphaël 
VALENCE, DROME, FRANCE (10— ah 


o winie Saint-Raphaël jako o pożywnym, 


ładkość. 


PIEGOM. 
Prawdziwy tylko z © „зё 


podpisem jak obok © 
Bez tego podpisu podrobion: 
Sprzedaż we wszystkich Apte 
kach, Składach Aptecznych i 
Perfumeryjach. Składy główne: 
w Domu Handlow. |. В. SEGALL 
w Wilnie i Odessie 

W Warszawie u Fr. Pulsa | 
Spiess i Syn. 


Dom parterowy 


z oficyną i ogródkiem—Plaru 4,045 
łokci kwadratowych naprzeciwko ogro- 
du Bernardyńskiego йо sprzedania na 
przystępnych warunkach. Wiadomość 
u p. Sapińskiej, dom Kempińskiego. 
(3—8) 


ZARYBEK 


KARPI 


jest do sprzedania 


w Dominium Bełdów poczta Aleksan- 
drów pod Łodzią. (6—6) 


PRACOWNIA OBUWIA 


Męzkiego, Damskiego i Dziecinnego 
istniejąca pod firmą 


„NADZIEJA” 


otworzyła sklep Z goto- 

wem obuwiem w domu 

p. Millera, naprzeciw 
Cerkwi. 

W sklepie przyjmują się zamówienia 

na obuwie i na reparacyj 


lepszy środek kosmetyczny. 


3 
е 

Стёте CAZIMI В 
METAMORPHOZA A 
przeciwko s 

Н 

B 

o 


Nadzj 


) 


zgładzają bez zaciemnienia zamocne 
światło, chronią od promieni słońca 
umeblowanie mieszkań, obrazy itp., po- 
wstrzymują zbytnią ciokawość służby, 
sąsiadów i przechodniów —Przyłożenie 
na szkło natychmiastowe—Kilkoletnia 
trwałość bez zmiany kolorów wypró- 
bowana—260 deseni od 50 К. do 1,80 
za metr długości (1 łokieć 19.) —Szero- 
kość 1/, metra. — Kupuje się dowolna 
długość—Fkspedycyje na zaliczenie— 
Poszukuje się reprezentantów. —Skład 
Fabryczny w Warszawie w Magazynie 
Francuzkim (8 ul. 


e 


EGZAMINY WSTĘPNE ; 


do klas: 


drugiej, trzeciej i czwartej 
w Pabijanickiej Męzkiej 7-10 klasowej Szkole Handlowe 
oraz do klas: przygotowawczej, pierwszej, drugiej i trzeciej 


w Pahijaniekiej Żeńskiej 7-ia klasowej Szkole Handlowej 


(6 czerwca); a także po wakacyjach 11/24 i 


niższej тта przygotowawczych oraz pierwszej, 


odbędą się we wtorek dnia 23 maja (5 czerwca) i w środę dnia 
24 18/25 Sier- 


pni liższe sz zczegó: udziela Жапееіа uja szkó 


AKUSZERKA 


przyjmuje panie na czas dłuższy. 
Udziela porad swej specyjalności. Po. 
koje oddzielnei wspólne z nowoczes- 
nemi wygodami. Cena przystępna. 
Warszawa. Zielna 29, 1-sze piętro, 
front róg Świętokrzyskiej. (24—21) 


i 


Do dzisiejszego numeru dołącza się 
arkusz 8 powieści p. t. 


„ZŁUDZENIA. 


Redaktor i wydawca Mirosław Dobrzański. 


`Дозподено Цензурою, 


W drukarni 5, Pańskiego w Piotrkowie, 


"роц 
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cennej nad wszystko delikatności uczuć. Że tak było, 
widział to teraz i sam przed sobą to przyznawał. 

— І to najgorsze, że to wszystko jest w niej ta- 
kie już stałe, takie określone, że jest tak silnie o swo- 
jej doskonałości przekonana, że jej się wydaje, iż dal- 
sze doskonalenie się, nauczenie się czegokolwiekbądź 
jest dla niej rzeczą zupełnie zbyteczną!.. Ona nie przy- 
puszcza nawet, że są na świecie kobiety od niej wyż- 
sze, obdarzone większą wraźliwością, rozumniejsze, 
wykwintniejsze. natury, natury bardziej kobiece... 

W skroniach czuł ból niemiłosierny, dusił się i 
tchu nie mógł złapać, a w umyśle rodziła się stra- 
szna myśl: 

— Czy ja mogę być z taką kobietą szczęśliwy? 

I w głębi duszy słyszał straszną odpowiedź: niel 

I jeszcze straszniejsza myśl przebiegła mu przez 
głowę: 

— А więc... należy się jej wyrzec! 

Ale jednocześnie, jakby w obronie kochanej ko- 
biety, innego rodzaju myśli napływać zaczęły. 

— Przecież pod wpływem lekkomyślnej pospo- 
litej matki, nie znającej innej areny działalności nad 
deski sceniczne, nie mogła się wyrobić na istotę pełną 
wyższych, subtelnych uczić, Skoro się ją raz przesadzi 
na grunt odpowiedni, może się przeistoczyć zupełnie. 

I znów wewnętrzny głos odpowiadał: 

— Nie, w tym wieku jej nie przerobisz; szezepi 
się młode płonki, przesadza młode tylko drzewa. 

I każde słowo Szarloty dźwięczało mu w uszach, 
przypominał sobie wszystko po kolei, Wiedział, że Bau- 
meistrowie nie będą się nad nim znęcać, że skoro 
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Gwido zaciął wargi і zbladł, a Marta szezebio- 
tała wciąż, zanosząc się jak słowik nadmiarem pod- 
niecenia. 

— Wiem już, jak będzie najlepiej— zawołała, –– 
suknia zupełnie, zupełnie skromna z ciężkiej materyi, 
a na szyję mamusia pożyczy mi swego brylantowego na- 
szyjnika. Dopiero to hamburczycy zrobią wielkie oczy! 

Gwido uniósł się. 

— W takich chwilach nie nosi się cudzej bi- 
żuteryi, gdyby ona nawet należała do matki; a prze- 
dewszystkiem fałszywe brylanty uchodzą tylko na 
scenie. 

— Fałszywe?..—zawołały obie. Asminda po raz 
pierwszy może zapomniała o swej godności. — To są 
prawdziwe brylanty. 

— I to najczystszej wodyl-—zawtórowała Marta. — 
Mama dostała је na chrzeinach Filipa, od jego chrzest- 
перо ojca. I wyobraź sobie, że mama nie chce mi tego 
naszyjnika zapisać, Utrzymuje, że się on należy Filipowi. 

Gwido przymknął oczy, by się opamiętać. 

— Nie! niel.. nie chcę myśleć, nie chcę się za- 
stanawiać, jakiego rodzaju uczucia obudzono w tem 
biednem sercu, —myślał. 

— W każdym razie wolałbym najskromniejszą 
tnaletę bez żadnych ozdób. 

— Nie dziwnego— pomyślała Marta-—w tych su- 
rowych sferach, do których należą Baumeistrowie, 
panny młode ubierają się może jak mniszki, ale ja 
go po trochu nauczę na czem polega prawdziwie do- 
bry ton w wyższych sferach. W dramatach Pa 

Złudzenia. 
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kich panna młoda % arystokracyi ma zawsze zbytko- 
wną tualete. 

Postanowiła nie upierać się dalej, Gwido i 
tak dziś wieczór tyle dla niej zrobił, Zachwycała 
się przy tej sposobności sama sobą i talentem, z jakim 
umiała nad sobą panować. Matka, nawykła widać czy» 
taċ w myślach córki, w milezeniu przytuliła ją do 
siebie, 

Zjawił się kelner z chłopcem do usługi i całym 
taborem. przekąsek i potraw. 

— Do stołu! do stołu! — zawołał Kalkowski i w 
milczeniu zaczął chciwie połykać ostrygi. 

Razem % nim milezał i Gwido. Oiężko mu było 
па sereu. 

— Twoje zdrowie! Zdrowie narzeczonych|-zawo- 
łał Filip podnosząc kięlich i zamilkł nagle, spojrza- 
wszy na Gwidona, 

— Co z tobą się dzieje? Co ci jest?—spytał tros- 
kliwie. 

— Nic, nie, jestem zdenerwowany —ойрагі, nie 
patrząc na młodego artystę. 

— Bo pan się przepracowujesz—wtrącił uprzej- 
mie Dobert,—Jeden z dowcipnych autorów francuzkich 
słusznie zauważył, że podczas przeprowadzki i narze- 
czeństwa należy się wstrzymać od pracy. 

Marta, trącając się z matką kieliszkiem, pochy- 
liła się ku niej. 

— бо jemu się stało?—-zapytała szeptem. — Ошу 
tylko papa nie palnął jakiego głupstwa? Ja zaraz mó- 
wiłam, że nam wszystko popsuje; trzeba go było pu- 
ścić do Szulców. $ 
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jaciólmi, a Dobert: poszedł do restauracyi. Gwido po- 
został samotny na pustej ulicy. 

Półmgła księżycowej nocy, chłodne powietrze i 
pustka, która czekała nań w jego kawalerskim mie- 
szkaniu, nie uspasabiały go do suu. Nie po to też, by 
жазб, rzucił się па łóżko odurzony, przemęczony nie- 
wesołemi myślami. 

— Tak, tak, trzeba się namyśleć, trzeba się do- 
kładnie zastanowić nad tem wszystkiem, co zaszło od 
chwili oświadczyn, nad tem wszystkiem, czego się dziś 
nasłuchałem, 

Drżał na całem ciele i zamykał oczy, by nie 
widzieć niepewnego światła jutrzenki, które mimoza- 
puszezonych stor wpadało przez okno. Owinął się koł- 
drą po szyję, Бую тп gorąco, a dreszcz wstrząsał nim 
jednak nieustannie. Nie mógłrównież zebrać myśli; 
doznawał świadomości jakiegoś strasznego nieszczęścia, 
które nad nim zawisło, jakiejś nieuniknionej a cięż- 
kiej doli. 

Nakoniec opanował o tyle zamęt, jaki powstał 
w jego umyśle, że zaczął sobie po kolei przypominać 
dzień po dniu, każdą chwilę, którą spędzał z Martą, 
od chwili gdy został jej narzeczonym. I nie było dnia, 
w którymby nie odezwała się z ezemś, со raziło bądź 
jego pojęcia о moralności, bądź też nie dotknęło go 
niemile wobee przyjętych w świecię form towarzyskich, 
Nie mógł sam wobee siebie zaprzeczyć, że Marta jest 
prawie zupełnie, zupełnie nawet różna od tej istoty, 
którą sobie jako przyszłą swą żonę przedstawiał, I nie- 
miłosiernie stanęła przed nim straszna nieubłagana 
prawda, Marta—to natura pospolita, Marta nie ma tej 


